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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d h i a  25. L i s t o p a d a ;

( G ą z .  Rządi) .  —  G e n e r a ł  p i e c h o t y  i k o m e n ­
d e r u j ąc y  G e n e r a ł  V I I ,  k o r p u s e m  a r m i i ,  B a ­
r o n  M li f f  l i n g ,  d.  21.  rn. b,  n ą n o w o  z D u s ­
s e l d o r fu  ud a ł  s i ę  do  Kre f e l d .

Z  M u n s t e r  d o n o s z ą  z d.  19. m.  b . :  „ W c z o ­
raj  z r an a  p r z y b y ł  tu  ba t a l i on  f i zy i l e rów  i 5 g o  
p u ł ku  p i e ch o t y  l i n io w e j  z B i e l e f e l d ;  dz is ia j  
d z i e ń  o d p o c z y n k u ;  j u t r o  uda  s i ę  ba t a l i o n  t en  
da l e j  d o  R e n u .  D w a  d r u g i e  ba t a l i o ny  wspo-  
i n n i o n e g o  pu łku  ma ją  dzis ia j  tu s t an ąć ,11 

Z  d n i a 27. L i s , t  o p a d a .
N,  P a n  r ac zy ł  T a j n e m u  N a d r a d z c y  p o b o ­

ró w  H  e y  dać '  o r d e r  O r ł a  C z e r w o n e g o  2. kJ.

w u r v v w i v w t i w

W iadomości zagraniczne.

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  7.  Lis topada- .

Z  S t a m b u łu  d o n o s z ą ,  ź e  p o ż ą d a n e  u k ł a dy  
z  M e l i e m e d e m  A l i  wszczę te ,  zna jdu j ą  n i e j ak i e  
t r u d n o ś c i , p o n i e w a ż  M e h e m e d  żąda  wc i e l en i a  
Sy ry i  do  E g i p t u  i n i epod l eg ło śc i  tych kra jów 
p od  j ego  i j e go  f a mi l i i . b e r ł e m . .  P o r t a  z ezw o l i

m o ż e  n a  o g r a n i c z o n ą  s a m o d z i e l n o ś ć ,  z  jak^ 
X i ą ż ę  M i ł o s z  w Serbi i  p an u j e ,  —  W  S t a m b u l e  
t rwa j ą  c iągl e  u z b r o j e n i a  i w yse ł an i a  wojsk d h  
Azyi ,  po dcz as  g d y  s t r on n i c y  M e h e m e d a  A le g o
n i ep o ko j ą  tu p ub l i c z n e  b e zp i e cz eń s t w o .  —• P o ­
w ta r z a n e  bez  p r ze rw y  p o d k ł a d a n i a  o g n i a  o k a ­
z u j ą ,  źe  w t y m  zamia r ze  l o rm a l ny  i s tnieje  sp i ­
sek.  —  Z  E g i p t u  dosz ł a  d o  S t a m bu łu  w ia d o ­
mość,  iż M e h e m e d  Ali  zakazał  o b i e g ' m o n e t  t u ­
reckich. -

Z  d n i a  j e .  L i s t o p a d a ;
N .  Ge sa r z  r aczy ł  w d. 6. b .  m.  u c h w a l i ć ,  a b y  

w  G d a ń sk u  u s t a n o w i o n y  by ł  t ymczasowie  C. K. 
aust ryac&i K o n su l ,  i miejs ce  to n a da ł  t e r aźni e j ­
s z e m u  K a n c l e r z o w i  przy  G. K.  G e n .  konsu l a ­
cie  w W a r s z a w i e ,  E d w a r d o w i  kawa le rowi  d e  
H e n n e b e r g .  D n i a  26 P a ź dz i e rn ik a  r. b. r a czy ł  
m i a n o w a ć  p i e rws zeg o  V i c e - Rektora ,  s e m i n a -  
r y u m  grecko-ka to l i ck iego  we L w o w i e ,  S zc ze ­
p a n a  T e l i c h o w s k i e g o ,  R e k t o r e m  t egoż  s em ina -  
ry-um, o r a z  K a n o n i k i e m  kapi t uły  m e t ro p o l i t a l ­
ne j  o b r z ą d k u  grec.  we  L w o w ie .

Z  T r y e s t u , . d n i a  g, L i s t o p a d a .
Po d łu g i e j ’ p r z e r w i e , p r z y p ł y n ą ł  n a r e s zc i e  

wczora j  p i e rwszy  okrę t  z  A l e x a n d r y i ,  który p o ­
d ró ż  t ę  o d b y ł  w dn i a ch  30  ; Kap i t an  o k rę t o w y  
p rz yw ió z ł  w iadomość ,  ż e  uk ł ady ,  k tó r e  M e h e ­
m e d  A l i  z P o r t ą  r ozpoczą ł ,  p r z e r w a n e  zos t a ły ,  
p o n i e w a ż  ta o s t a tn i a  o d rz uc i ł a  wsze lki e  p . ropo-
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ssycve, k tór e p ierws/ .y  u c z y n i ł .  W  skut ek  t e go  
d o n i e s i e n i a ,  wys ia ł  M e h e r a e d  A l i  n a t y ch m ia s t  
g o ń c ó w  do  floty i  do a rmi i  l ądowe j  z r oz ka z am i ,  
a żeby  kroki  n i e p r zy j ac i e l sk i e  b ez z w ło c z n i e  n a  
« o w o  r o zp o c zę t e  zos t a ły .

G  a l i  c y a.
Z e  L w o w a ,  d n i a  20.  L i s t o p ad a .

N o w y  G u b e r n a t o r  Ga licy i  A r c y  - X ią ź ę  Fe r -  
<*> n a n d ,  d n i a  18, b.  m.  o d b y ł  św ie tn y -w jazd  do 
L w o w a ;  u l i ce  n a p e ł n i o n e  były l u d e m ,  wi ta ły  
( i o ,  D u c h o w i e ń s t w o ,  wojsko i wszelkie w ła dze .  
W i e c z o r e m  całe  m ias to  o św ie c o n o ,  a w t e a t rze  
pu b l i c zno ść  r a do śn i e  pow i t a ł a  A r c y  X ięc i a ,

D n i a  13. b,  m .  po  p ó ł n o c y  aż do  r a n a  w e  
L w o w i e  w idz i ano  n a  N ie b i e  b a r dz o  c iekawy  
M e t e o r ;  w idać  by ło  n i e z l i c zo ne  m n ó s t w o  
g w iaz d  spada j ą cyc h  , n i e k tó r e  by ły  z o g o n a m i ;  
to z jawisko tak roz j a śn i ł o  h o r y z o n t ,  ze  l u dz i e  
pob ud z i l i  s ię ze  s n u .

T u r c j a .
-  Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  J3.  P a ż d z i e r n .

W s z y s t k o  tu spos ob i  się d o  now e j  ka m p an i i .  
W i e l k i  W ę z y r  o d p r a w ia  ciągl e od  d w ó c h  t y g o ­
d n i  p r ze g l ąd  w o j sk a ,  i p r a cu j e  z na c ze ln ik am i  
r ó ż n y c h  wydz i a łów  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  c e l e m  
z a p e w n ie n i a  po t r z e b  dla wojska.  W  os t a tn im  
ty g o d n i u  p r z y by w a ły  tu  co dz i e ń  l i c zne  o d d z i a ­
ły,  wojska ,  k tór e  m i e s z c z o n o  w koszar ach.

D n i a  25.  —  Uk łar l y  r o zp o cz ę t e  g ł o w n i e p r z e z  
d o w ó d z c o w  ang i e l sk i ego  1 f r an cu zk i e go  s tano* 
wiska  w A r c h i p e l a g u  , n i e d o p r o w a d z i l y  d o  ż a ­
d n e g o  r e z u l t a i u ,  p o n i e w a ż  b n ł t a n  r o z g n i e w a ­
n y  o d rz u c i ł  wniosk i  M e h e r n e d a  Al i .  T e r a ­
źn i e j s z y  K a p u d a n  Kasza Hal i l  Ki iat  m a  ( j ak  
s ł y c h a ć )  zos tać a m b a s s a d o r e m  przy d w or ze  l o n ­
d y ń s k i m ;  w d o w ó d z t w i e  floty za s t ąp i ł by  go 
T a h l r  Ł a s z a ,  of i ce r  mor sk i  zn an y  z  rzadk iego -  
m ę z t w a ,  A h i n e d  Bas za ,  k to r eg o  S u ł t a n  wy.  
ałał  był  do  Ho ty ,  wró c i ł  do  S t a m b u ł u  w d n i u  
30. b. 111.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn i a  -20. L i s t o pa d a .

Z a ło g i  w V i i t S 6 i n g e n  i w w a r o w n i  B a th  
g n a c z n i e  w o s t a tn i ch  d n i a c h  w z m o c n i o n o .

P o d p u ł k o w n i k a  a r l y l e r y i ,  B a k e ,  m i a n o w a ł  
K ró l  K o m e n d a n t e m  w a r o w n i  L i l l e  i L i e f -  
k e n s h o k .

W  A m s t e r d a m i e  g ł o s z o n o  wczora j  na  g i e ł ­
d z i e ,  ź e  ł r e ga t a  na sza  „ u l o t n a  r y b a “  za b ra ł a  
k o rw e tę  i r a n cu z ką .

W  f locie  s t o j ące j  n a  Sk a l d z i e  zasz ły n i e k t ó ­
r e  o d m i a n y  w s t a n ow i sk ac h .  O k r ę t  l i n io w y  
„ d e  Z e e u w  “  dz i e r z y  p o s t e r u n e k  na  w y s o k o ­
ści p o d  T e r n e u z e r t ,  a ko rwe t a  „ d e  D o l p h y n “  
ro z ł o ż y ł a  6itj p r z t d  B a t h ;  w z m o c n i o n o  lę flo- 
ł ę  w c iągu  ze sz ł eg o  t y g o d n i a  z n a c z n ą  l i c zbą  
m n i e j s z y c h  s t a t ków.

e l 8  i  « •

Z  A n t w e r p i i ,  dnia 21. Listopada,

G ł o w n a  kw a te r a  Mar sza lka  G e ra rd  zos t ała  
wc zo ra j  p r z e n i e s i o n a  d o  D o n c k ,  do  d o m u  P a ­
n a  D e p r e t  M o r e t u s .  —  W  tu t e j s zym d z i e n n i ­
ku  c z y t a m y ,  co n a s t ę p u j e :  A r m i a  f r ancuzka  
o p e r a c y e  sw o je  dalej  pop i e r a  i za jmu je  s t o jmiowo  
p r z e z n a c z o n e  dla s i ebi e  s t an o w i sk a ,  aby  z j e .  
d ne j  s t r on y  d ok o n a ć  opasan i a  w a r ow n i ,  a z d ru ­
g i e j  p r z ez  da ls ze  p o s u w a n ie  s ię ku g r an i cy  h o ­
l e n de r s k i e j  z as ł an i ać  sw o je  dz ie ł a  ku o b l ęż e n i u  
w a r o w n i  z a k ł a d a n e .  D z i a ł a  c i ężk ie  p r zy by .  
wa ją  do  B o o m ,  i za n i e m i  po s t ę pu j ą ce  w tym- 
ze  s a m y m  k i e r u n k u  woj sko .  W y s a d z e n i e  na 
l ąd  odbyło^ s i ę  z p o d z i w i e n i a  god r i ą  ła twością  
i z r ę c z n o ś c i ą ,  i wszys ikie  ma t e rya ły  j uż  są 
w d r o d z e .  X ią zę t a  Or l eański  i N e m u rs k i  udal i  
s i ę  na  cze l e  st raży p r z e d n i e j  do  W e s t  - W e z e l .  
S tr aż  p i z e d m a  po dcz as  o b l ę ż e n i a  na  t ym  pui i .  
kcie z o s t a n i e ; Xią2ęia  zas  tu da dz ą  się p o d  i nury 
w a r o w n i ,  aby być  n a o c z n y m i  świadkami  prao 
ob l ę źn i c z yc h  , chy ba że b y  ob ec n oś ć  icti p r z y  
s t raży p i z e d n i e j  m ia ł a  s ię stać n i e z b ę d n i e  po* 
t i z eb ną .  B ry g ad a  G e n e r a ł a  J o n i n  zas ł an iać 
będ z i e  a r rnią  o b h  gającą,  O b sa d z i ł a  ona  j u ż  
ca ł ą  l in ią  tui P u t t e  az  do T u r n h o u t .  P r z y g o ­
to w an ia  i dą  sko ry m t o r e m ,  g d y  t y m cz as e m  
l i c zne  o dd z i a ły  wojsk wszystkie  z a l ega ją  drogi .  
—  T w i e i d z ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  Mar sza ł ek  G e­
rard p r zed  wy jaz dem  s w o i m  do  g łó w n e j  kwa te ­
ry  d łu g i e  i czę st e  m i ew a ł  r o z m o w y  z K ró l e m  
L e o p o l d e m ,  w y n ur za j ą c  N .  P a n u  w ie lok ro tn i e  
ob aw ę  sw o ją  o mias to A n t w e r j n ą ,  losy tego 
n ie szczę ś l iwego  mias t a  i o b m y ś l e n i e  ś r o d k ó w  
p o m o c y  dla n i e g o  j e d y u e r n  są z a jęc iem L e o p o l .  
da.  G aze ty  g ł o s z ą ,  ź e  sk i e row ano  w e zw an i e  
do G e n e r a ł a  Chasse ,  a l bo  źe  t a k ow e  sk ie rować  
d o  n i e g o  p o s t a n o w i o n o ;  n i ek io r e  z tych gazet  
U t rzymują  n a w e t ,  ź e  w a ru nk i  t ych  o d e z w  im 
są w ia d o m e -  A l e  to są wszystko czcze  d o m y ­
s ł y ,  p r z y p u s z c z e n i a  i wnioski  bez  pods t awy ,  
d yp lo m a t  ya w o j e n n a  n i k o m u  s w y i h  ta j emnic  
n i e ud z i e l a .   ̂ Z r e sz t ą  n i e m o ż e  też ż a d n e  w ezw a­
n i e  m i t  c mi t  jsca p r ze d  r o z p o c z ę c i e m  robót ,  
i o t w o r z e n i e m  p r z y k o p ó w ,  k ior e zazwyczaj  
około  500 r n t t r o w  p rz ed  s t ok iem (Glacis)  bywa.  
j ą  sypa ne .   ̂O p r ó c z  t e go  a rmia  ob l ega j ąca  
w te nc z as  d o p i e r o  jes t  z g r o m a d z o n ą  i u z u p e ł ­
n i o n ą ,  k iedy wszelkie  m a t e r ya ł y  m a  w pogoto-  
win-  —  l r z e b a  też wszysikie  te wieści i użycia 
n o w o  w y n a l e z i o n y c h  m a c h i n ,  za p o m o c ą  któ­
ry c h  łacr ioby m o ż n a  wszystko w p e r z y n ę  o b r ó ­
c i ć ,  po czy tyw ać  za bajki .  A i m  3 f r ancuzka  
m a  swoj  kor j ius  i n ż y n i e r ó w ,  sw o ję  a r  y leryą 
i swo je  m ę z i w o ;  n i e p o t r z e b u j e  więc  uciekać się 
d o  m a c h i n  p i ek i e lny ch . 1*
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Z B r u x e l l i ,  dnia aa. Lis topada .

D o n o s z ą  z B o o m  pod  d n i e m  20. m .  b . :  , ; O d  
dw ó ch  dn i  przybywają tu k w a t e r m i s t r z e , fura- 
i e r o w i e  i of i cerowie  a i t y l e ry i ;  a o s t a tn i  c zy n i ą  
p o t r z e b n e  p r z y go to w an ia  ku  z b u d o w a n i u  m o ­
t tu ł y ż w o w e g o  dla I 5, coo  wojska f r a nc uzk i eg o .  
Dz is i a j  p o ło w a  o n e g o  j u ż  n ad es z ł a .  Sprawia­
ło to widok  i s t otn i e  m a l o w n i c z y ,  jak te mas sy  
bagnetów} na  p r z ec iw leg ł e j  st ronie' ,  rzeki  R u p -  
pel  s ł o ń c e m  w i o s t n n e r n  o św ie co ne  się m i g o ­
t a ł y ;  jak późn i e j  te mos ty  ł y ź w o w e  z p r z e s z ł o  
4 0 0  l u d źm i  ku  B o o m  s i ę  p r zyb l i ż a ły ;  wszys tki e  
p r o m y  p e łn e  k o n i ,  p o w o z ó w  i t ł o m o k ó w ,  
o t o ć z o n e  m n ó s t w e m  m a ł y c h  s t a t ków.  Każdy  
s i ę  dziwi ł  pos t awie  i wesołośc i  żołni e rzy-  P r z e ­
p r a w ie n i e  p r z ez  r z e kę  l o z p o cz ę ł o  się o g o d z .  
10. s r a n a ;  t e r az  8- w ie c z o r e m ,  a jes zcze  c i ąg l e  
i dą  statki .  S łychać ,  ż e  rn i ło tylko ż o łn i e r z y  
z o s t an i e  n a  p r z ec i wn e j  st ronie. ,11 

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 19. Listopada.

D z i  e n n i k  S p o r ó w  do artykułu do tycz ą ­
ce g o  s ię u stawienia  korpusu o bs er w a cy jn eg o  
pruskiego nad M o z ą  nas t ępujące  do łącza  uwa­
gi : „  W z b r a o ia n i e  s i ę  Pruss,  aby m i e ć  udział  
w środkach zn i ewa la jących  przez  trakta.t z d. 
S3. Paźdz .  u c h w a l o n y c h ,  niej es t  n o w o śc ią  
ż a d n ą ;  nikt n i e o b w i e s z c z a ł , źe  Prussy staną  
się w tej sprawie  uczestnikami .  T r z y  mocar ­
stwa c h ę t n i e b y  drodze  uk ładów p i e rw sz eń ­
s two da ły  przed  drogą przym usu  i u s i ł o w a ­
n io m  d y p lo m at yc zn ym  przed w o j tk o w e m i ;  
niec zy n i ły  o n e  z tych zamiarów sw o ic h  taje­
mn ic y .  Francya  i Ang l ia  przec iwn ie  rozu­
m i a ł y ,  iż pracowawszy  przez  rok cały nada­
r e m n i e  ok o ło  wykonan ia  traktatu z dnia  ty .  
L i s t o p , ,  nareszc i e  c z as ,  do  in n y ch  s i ę  uc i ec  
ś r o dk ó w ;  uczyn i ły  o n e  to, n iespuszcza jąc  s i ę  
bynajmnie j  na wyraźne  p r z y z w o le n i e  3 m o ­
carstw.  Korpus obserwacy jny  , który Prussy  
nad M oz ą  rozstawiają,  ró w n ie  jak o d m ó w i o n e  

'Współdziałani e lub p r z y z w o l e n i e ,  n i e są  n o ­
w y m ,  n i e prz ew idz ia ny m wypadk iem,  któryby  
p o ł o ż e n i e  rzeczy zmi en i ł .  Prussy o bw ie ś c i ł y  
aaroiar sw ój ;  obydwa  gab inety  o  tern zawia ­
d o m i o n e  n ieczu ją  s i ę  przez  to n i epok oj on e -  
m i .  U z n a ły  to o n e  za rzecz  naturalną,  ź e  
przy zbl i żaniu s i ę  zn acz ny ch  si l  f rancuskich  
d o g r a n i e  H o l a n d y i ,  Prussy korpus obse rw a­
cyjny nad Mozą  ustawiają.  Mi n i s t eryum  
nasze  środka o s t rożnośc i  z a p o w ie dz ia n eg o  
niepoc zy t u je  wcale  za znak kroków n i e p r z y ­
jacielskich.  Od  2 łat cała E u ro p a  pod  bro­
n ią ;  od  2 lat wszystkie  wojska zaję ły s tano ­
wiska ob ser w acy jne ;  Prussy n i c  więcej  n i e -  
rzyn ią ,  jak tylko,  źe  w tych środkach wytrwać  
chcą. Całe pytan ie  w ięc  tylko t e go  s i ę  do ty ­

czy ,  rzy  fen korpus ob serwacy jny  jest g o d ł e m  
grożącej  wojny.  Z  zaufan iem o d p o w ia d a m y :  
Bynajmnie j ,  ani  dzis iaj ,  ani  podczas  a lat 
u p ly n i o n y ch  wojska ob ser w acy jne  riiestają 
s i ę  natychmiast  wojskami  na p as tn i c ze m u  
Maźl i  pub l i czność  nam albo  p rz ec i wn iko m  
naszym w ie rz y ć?  N aj l ep i e j ,  kiedy d oś w ia d­
c z e n i e  2 ostatnich lat to py tan ie  rozstrzyga,**

( G a z .  R z ą d . )
N a t i o n a l ,  gazeta republ ikańska,  wyraża.t  

„ O w e  s t ron n i c tw o ,  k tóremu d o św ia dc zen ie  
3 lat c iągl e  k łamstwo zadaje ,  n i t w y z n a l o  je­
dnak ani  ra z ,  iż s ię sarno o szuk a ł o ;  w sz y ­
stko zaws ze  pr ze w id y w a ło  i ob ra ch ow ał o ,  n i e  
je n i eprzeraża ,  nigdy mu n i e s ebo dz i  na przy­
tomnośc i  um ys łu .  Doktrynery  gro madz i l i  
protokuły na p ro to k u ł y , aby py tan ie  h o l e n ­
de rs k o - b e l g i j sk i e  drogą dyp lo m at yc zn ą  zała­
twić.  T w ie rd z i l i  o n i , ż e  Kroi  Ho l en d er sk i  
n ie b ę d z i e  tak u p o r c z y w y m ,  aby s i ę  sprzec i ­
wiać żądan iu  5 mocars tw ,  zo b o w ią za n y ch  
z swojej  strony przez  pod p i s an ie  traktatu z  d,  
15. Lis topada.  Z  tych 5 mocarstw 3 s i ę  c o ­
fnę ły .  „ „ P r z e w i d y w a l i ś m y  t o “ “ o d p o w i a ­
dają doktr yne ry ,  w ied z i e l i ś my  o  tern dok ła ­
dn ie ,  to n ic  n i e s zko dz i ,  mog ło by  to tych tyl ­
ko za s t a n ow ić ,  którzy poli tyki  3  p ó ł n o c n y c h  
mocarstw n i eznają .“ “  Król H o l e n d e r sk i  na  
w e z w a n i e ,  aby s i ę  za s tosował  do  warunków  
traktatu,  o d p o w i a d a ,  iż g o t ó w ,  gwałt  g w a ł ­
t em od e pr ze ć .  „ „ W i e d z i e l i ś m y  10“ “  o d z y ­
wają s i ę  doktr yn ery ,  „ „ c h c ą c  o  tern p o w ą ­
tp i ew ać ,  trzebaby by ło  z u p e ł n i e  n i e z n a ć  
u p o r c z y w e g o  charakteru Króla W i l h e l m a .  
W a z a k ź e “ “ dodają ,  „ „ c a ł a  E u ro p a  Króla  
H o l e n d e r s k i e g o  o pu śc i ,  a pr zym ie rz e  Fran-  
cyi  i A n g l i i  wkrótce g o  naw róc i . “ “  M i m o  
to protestują Prussy sprężys to przec iw  g w a ł ­
to w i ,  którego  przec iw H o l a n d y i  użyć  posta­
n o w i o n o ,  oświadcza jąc w ton i e  o z i ę b ł y m ,  in 
armia pruska ma być  nad  M oz ą  rozstawiona .  
N as i  doktrynery tak s i ę  odzywają :  „ „ T o  n ic  
n o w e g o ,  n i c  n i e p r z e w i d y w a n e g u ; w ie d z i e l i ­
ś m y ,  źe  Prussy n i e m o g ł y  zostać spokojnymi  
widzami  wyprawy  F r an cu zó w  przec iw  A n t ­
werpi i .  “ “  T y c h  doktrynerów więc  n i e  n i e -  
wprawia w z a d z i w i e n i e ;  coko lw iek bądź  s i ę  
d z i e j e ,  przewidywal i  on i  to już  od 2 lat n i e ­
r ów n ie  lepi ej ,  niż  inny świat .“

D e u t z ,  który zdradz ił  K i ęź n ę  Berry,  zamy­
śla wydać p i s emko  ku usprawied l iw ien iu  s w e ­
mu , w którem p o d o b n o  tw ierdz i ,  źe  szczera  
mi łoś ć  o j c zyz ny  do uczynku tego g o  s p o w o ­
do w a ła ;  udał  on  s i ę  w tym w z g l ę d z i e  d o  pi ­
sarza zn a jo m eg o  z zasad l iberalnych ,  o deb ra ł  
wsze lako  od  t ego  o d m o w n ą  o d p o w i e d ź .  Zre> 
sztą wiemy teraz z pewnością, źe zdrajca te a



-800,-000 Tr. w na g r o dę  oil r ządu o t r zy m ał ,  i  
:źe mu już z góry 350,000 fr. wy p ła co no .

G e n e ra ł  R a m o r i n o  pow róc i ł  wczoraj  (u 
*  L o n d y n u .

Gaze ty  tutejsze do n o sz ą  wed le  listów pry ­
w a t n y c h  z Madry tu  pod d. $. m,  b. , źe bu n t  
Karoi is tow bliski już w yb u ch u  , dnia wsp o­
mni  on ego został p rzy t ł umi on y  i źe l iczne 
w skutek tego nas tąpi ły pp zya res z t ow an i a ; 

; inocne pat role  p rzec iągały  ul ice stolicy i woj­
ska załogi  biwakowały  pod b r o n i ą  na p lacach  
pu b l i cz ny ch .  N ie z ak łó co n e  zresztą pokoju,  
bo  s t ronn icy  I n f a n ta  D o n  'Car losa odłożyl i  

ępodobno  wykonan ie  swych  zamia rów do p o ­
ry dogodniejszej .  P o m ię d z y  a r es z to w an ym i  
jest  wielu ol icerów dawnie j sze j  gward.yi K r ó ­
lewskiej .  ( U w a ż a m y ,  źe gazety Madryt skie  
z dn.  8. m. b. nic n iezawie rają  t a k iego ,  coby 
d o  p o twie rdzen ia  p o d an y c h  wiadom ośc i  s łu ­

ż y ć  mo gło . )
B r e t o 11 dono-si z Nao tc s  po<I o. -i6» ni» b*r 

- „Pro ku ra t o r  Królewski ,  P .  D e r n a n g e a t ,  uda ł  
się wczoraj  w towarzystwie  S ędz ie go  Poko ju  
1 kilku Kommissa rzy  po ko ju ,  do  mieszkania  
P a n n y  D u g u i g n y ,  aby zdjąć  p ieczęc ie  tam 
wyc i śn ione  , o raz  poszukiwać listy , pap iery ,  
p ien iądze ,  dość wszystko,  co było własnością  
;Xię£ny Berry i zbadać kryjówki ,  wszelkie 
w tym do mu .  l e n i e  P ro k ur a t o r  . powróci­
wszy do  Paryża ucz yn i ł  wniosek,  ażeby Pan-  
n ę  Kersab iec ,  która r azem  a Xięź ną  do Blaye 
.p op łynę ła ,  rtazad sp r o w a d z o n o  do  Nan tes ,  
gdyż  jest w s t anie  osk a rż on e j  i -ma być sta­
w io n ą  p r zeds  ąd A ssy zó w  w BloiS. W  d o ­
m a c h  P.  de  K er sab ie c ,  B e cd e l i e v re  i u P an i  
Garcoue t ,  p rzeds ięwz ięto  poszukiwania ,  k tóre 
j ednak  ża d n yc h  n iewyda ły  r ezu l ta tów."

W e d l e  K u r y  e r a  f r .  mia ły się międ zy  pa­
p ie rami  za br an em i  w d ; m u  P a n n y  D u g u ig n y  
w N an t es  zna jdować  dwa listy Karola X , ,  
w których on przedsięwzięc ie  swojej  sy no w y 
wyraźn ie  gani  i ją z n a l eg an iem  w zy w a ,  aby  
T r a n e y ą  opuśc i ł a .  . . . .  , • , - „ ,

Z  po m ię d zy  gazet  dzi s ie jszych j e dyn ie  tyl ­
ko G a l i g n a n i  M e s s e  n g e r ,  J a k o  na j p ó ­
źn i e j  wychodząca  gaze t a ,  wyjątki mowy K ró ­
la  od  t r onu  przytacza,  jakoteź  wiadomość,  źe 
d o  n ie go  wyst rze lono.  O  tem dono s i  w n a ­
s tępu jący  sp osó b :  „ W ł a ś n i e ,  gdy Król  zw r a ­
cał  około mostu P o n t  - R o y a l , aby s ię  udać 
wzd łuż  bulwa,rków, da n o  z pis toletu ogn ia  na 
n i e g o ;  ma my to z a d ow ol en i e  do n ieść  pu b l i ­
czności ,  źe kula p rze lec iawszy nad głową ko­
nia ,  N .  P a n a  wcale nierazi ła.  —  Kró la  Jm c i  
to zda rze n i e  wcale n ieza t rwoźy ło ,  N ie u d a ło  
s i ę  schwytać zbrodn ia rza .  (Spr ze c iw ia  się 
więc  to don i es i e n io m gazety S t e n o g r a p h e.

Pa t r z  N r .  g rz .  naszej  2 7 8 )  Na tychmiast  po 
tym wystrzale wi tano Króla j e d n o z g o d n e m i  
okrzyki :  „  V i v e  l e R o i ! “

J  o u r n a-l d u <C om-m e r c e  umieści ł  nas tę ­
pu jące szczegóły.  „P.  D u p in  pracował  wczo­
raj przez całą godzinę w księgozbiorze I z b y  
D e p u to w a n y c h .  Rzecz ta sarna z siebie zna- 
c z ą c a , jest w związku z nas tępującem zdarze ­
n ie m :  P. D u p : n  był Onegdaj u Kró la ,  który 
dosyć d ługo z n im rpzmawiał ;  rnimo t ego de ­
pu towan y  niedowiedzia ł  s:ę o  ujęciu Xiężnej  
Berry,  jak dop ie ro  z gazety i e  N-o u v e  11 i s l  e. 
T e n  brak zaufania,ze s t rony  Królewskiej  wzgłę- 
d em  quasi Mini s t r a ,  a tak s ł awnego  prawnika,  
zmar twi ł  n iemało  P. D u p i n ;  jakoż miał  posta- 
nowić rzecz do tego doprowadzić  s t a nu ,  ażeby 
I z b a  projekt  do p rawa ,  który Mini st rowie 
w zg lę d em  Xiężnej  Berry mają przedstawić,  
przez  przystąpienie do porządku dz iennego  
uchyli ła.  W e d ł u g  wszelkiego podobieństwa,  
przybył,  on  do biblioteki ażeby odczytał  jeszcze 
raz na rady Izby,  nad prawem oddalającetn Bur- 
bonó w z F rancyi ,  Dzisiejszy N  o u v e ł l  i s  t-ef 
umieści ł  kilka miejsc dla Pana D u p in  nader  d o ­
tkl iwych,  z których wyraźnie się okazuje ,  iż 
międ zy  n im a Mini s teryum zaszły jakieś n ie p o­
rozumienia .  Słychać nawet ,  iż Mini st rowie 
większą mu  jeszcze psotę  wyrządzić zamyślają,  
u to przez  wynies ienie na dostojność parowską 
wszystkich tych d ep u to w a n yc h ,  na  których ma 
wpływ największy."

Pogłoska,  źe Król nieudziel i ł  P a n u  D u p i n  
wiadomości  o ujęciu Xięźne j  Berry,  i źe t enże 
m o c n o  tern był zm ar tw io n y ,  zdaje się przez to 
nabierać wiarogodności ,  źe dwa dzienniki ,  któ­
re szczególniej  pod wpływem Parta Du p in  wy- 
chodzą,  to jest  C o n s t i t u t i o n n e ł  i G a z e  t ­
t e  d e s  T r i  b u n a u x, jak najmocn iej  powstają 
przeciw p rawu,  które rozs t r zygniec ie  losuX ię -  
źne j  Ber ry  I z b o m  zostawiło.

Prefekt  marynarki ,  Baron  Ro u ss in ,  przybył  
tu  onegda j  z Brest, a wczoraj przed po łu dn ie m 
miał  posłuchan ie  u K ró l a ,  który polem pracp- 
wał  z P reze sem  rady , oraz z Mini st rami  spraw 
wewnę t rznych ,  oświecenia pub l i cznego  i spraw 
zagranicznych.

Hrabia Sebas t ian i ,  który dla poratowania 
zdrowia chce p rzepędzić  z imę w Rz y m ie ,  ma 
(jak s łychać) nadzwyczajne  zl ecenie do rządu 
papiezkiego,  tyczącą się załogi  w An k on ie ,

Uniwersyte ty w A i x ,  Besar tęon ,  Pa ryżu  i 
S tra sburgu ,  ot r zymały znowu 33,530 frank, na 
wsparcie szkół  e l ementarnych.

D o n o sz ą  z Bruxel l i ,  źe Król L e o p o l d  życzy 
sobie objąć,  dowódz two  nacze lne nad dworna 
wojskami f rancuzkiem i belgijskiem,  k tó re.ma­
ją oblegać An twerp ią .  N iepodobna jest  żeby
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to r o sz cze n i e  zięc ia  L u d w i k a  F i l i p a  po dob a ło  
s i ę  Mar sz a lko wi  G e ra rd  i X ię c iu  O r l ea ń s k i e m u .

A k a d e m i a  u m i e j ę t n o śc i  po  o n eg d a j s ze in  taj- 
ne in  sw o je m  p o s i e d z e n i u ,  r o zd a ł a  n a g r o d y  
p i e n i ęż n e  w  ilości  U d j o o  f r an k ó w  - r óżn ym  b a ­
da c z o m  n a t u r y ,  k tó r z y  s i ę  u c z o n e rn i  p r ac am i  
o dzn acz y l i ,

D o w ó d z c a  ź a n d a r m e r y i  C h o u s s e t i i e , zos t a ł  
m i a n o w a n y  d o w ó d z c ą  z a m k u  B laye  p r z e z  c iąg  
zos t a wan ia  tarn X ię ź n e j  Be r ry .

"Słychać o u r z ą d z e n i u  r e g u l a rn e g o  związk u  
m i ę d z y  S t a m b u ł e m  i Marsyl ią- ,  a to s ta tkami  
p a r o w e m i ;  p r zeds i ęb io r cy  chcą  pro s i e  r z ądu ,  
aby  o f i c erowie  ma ry na rk i  Kró l ewsk i e j  by l i . do-  
w ó d z c a m i  r z e c z o n y c h  s t atków pa ro w y ch .

Z a p e w n i a j ą ,  iź g e n e r a l n y  K o n s u l  h o l e n d e r ­
ski F a b r i t i u s ,  z as t ępu jący  n i e o b e c n e g o  B a r o n a  
F a g e l ,  m a  dziś  w y jechać  z Pa ryż a .  S łychać  
o r a z ,  -iż wczora j  w ie c z o re m  po s ł an o  s z t a fe t ę  
z  z a l e c e n i e m  P o s ł o wi  n a s z e m u  w H a d z e  , aby  
z t a m t ą d  wy jecha ł .

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  z a p e w n i a ,  iż 
H r a b i a  Sebas t i an i  p r z e d  w y ja zd em  s w o i m  do  
W ł o c h  o t r z y ma ł  dos t o jn ość  pa ro sk ą  i ź e  p o s t a ­
n o w i e n i e  K ró l e w sk i e  w tej m i e r z e  będ z i e  
wk ró t ce  o g ł o s z o n e m .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  o b e j m u j e  z b i ó r  myś l i  
w ie lk i ch  p o l i t y k ó w ;  w l i czb ie  i ch  są  n a s t ę p u j ą ­
c e :  „ N i e t w o r z y  s i ę  k on s t y tu c y i ,  l ecz  d o b r a
k o n s t y łu c y a  s a m a  się r o b i ;  j es t  o n a  dz i e ł em  
cza su  i oko l i c znośc i ,  a B ó g  p i e r w s z ym  j e j  sp r a ­
wcą .  (Są  to wyrazy  B u r k ę ) .  F r a n c y a  j e s t m o -  
n a r c h i c z n ą  z  j eo g ra f i c znego  sw e g o  p o ł o ż e n i a .  
( P o w i e d z i a ł  M i r a b ea u ) .  W  P a r y ż u  d ob ra  s ł a ­
w a  n i e u t r z y m u je  s i ę  d łużej  jak pół  r oku .  ( S ł o ­
wa  N a p o l e o n a |  w rok u  1798 )  P a r y ż  pos i adać  
będz i e  z awsze  pr zywi l ej  pow s t a n i a .  —  ( R z e k ł  
G ura t ) .  L o s  F r a n c y i  jest  u c z y ć s i ę z a w s z e  wła.  
s n e m  n i e sz czę śc i em,  ( O ś w i a d c z y ł  C o l o n n e ) .  
R z ą d  m o ż e  s ię tylko u t r z y m a ć  za sadam i  i ś r od ­
k a m i ,  o dp o w ia d a j ą ce m i  jego począ t kow i ,  
( R z e k ł  M o n t e s q u i e u . )  v

Z  d n i a  2 0.  L i s t o p a d a .
F r a n c e  n o u v e l l e  n a s t ę p u j ą c e  p o d a j e  

s z c z e g ó ł y  o z a m a c h u  u c z y n i o n y m  n a  K r ó l a :  
„ N a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i ,  za  w ia r o g o d n o ś ć  
k tó ry ch  r ęc z yć  m o ż e m y  , d o w o d z ą ,  źe  z b r o ­
d n i a  ta n i e b y ł a  o d o s o b n i o n ą .  Z d a j e  s i ę  b o ­
w i e m ,  źe  s p r a w c ę  u c z y n k u  c iąg l e  k i l kadz i e ­
s i ąt  o t a c z a ł o  o s ó b ,  u m y ś l n i e  k r z y c z ą c y c h :  
„ N i e c h  ży j e  K r ó l ! "  N ę d z a r z ,  ab y - s i ę  tylko 
dos t ać  w p i e r w s ze  r z ę d y  w i d z ó w ,  o d e p c h n ą ł  
m ł o d ą  t y lkoco  d o  P a r y ża  p r z y by ł ą  k ob i e t ę ,  
c i e k a w ą  w idz i eć  K r ó l a ,  i s t aną ł  m i ę d z y  p o d ­
o f i ce r em  i f i zy l i e r e m  wojska  l i n i o w e g o ;  k o ­
b i e t a ,  aby  t y lko K ró l a  z o b a c z y ć ,  mus i a ł a  s t a ­
n ą ć  na  pa l c a ch ,  gd y ż  z b r o d n i a r z  jej z u p e ł n i e

p r a w i e  w id o k u  u j m o w a ł ;  n i e s p o d z i a n i e  s p o ­
s t r z e ga ,  j ak  o n  w y c i ą g n ą w sz y  r a m i e  z p i s t o l e ­
t e m  ce lu j e  na  K r ó l a ;  wp ada  m u  w o b j ę c i e ,  
a l e  j uż  był  w ys t r z e l i ł ;  i n o c n y  h u k  każe  Bięr 
s p o d z i e w a ć ,  że  p i s t o l e t  n a z b y t  by ł  n a b i t y ,  a  
•być m o ż e ,  ź e  tej  oko l i c z n oś c i  Kró ł  w i n i e n  
o c a l e n i e  swo je .  W y s t r z e l i w s z y  r zu c i ł  s i ę  
z b r o d n i a r z ,  r o z e p c h n ą w s z y  g w a ł t o w n i e  ż o ł ­
n i e r z y ,  m i ę d z y  pospólstwo. ,  g i lz ie  m ię dz y to wy -  
m i  k i l k ud z i e s i ę c iu  t o w a rz y s z a m i  z n i k ł ,  k t ó ­
r zy  z tern w ię ks z em  u n i e s i e n i e m  K ró l a  p o ­
z d r a w i a l i ,  a by  t ak im s p o s o b e m  wsze lk i e  p o ­
d e j r z e n i e  o d  s i e b i e , o d d a l i ć  , i z b r o d n i a r z o w i  
u ł a t w i ć  uc i eczkę .  Ż o ł n i e r z ,  podo f i ce r ,  w b l i ­
skości  s to jący gw ard z i s t a  m u n i c y p a l n y  i s i e r ­
ż a n t  mias t a  u s i ł o wa l i  w e d r z e ć  s i ę  w g r u p ę ,  
z a s ł an i a j ącą  z b r o d n i a r z a  ; a l e  gdy s w e g o  d o -  
kazal i ,  j u ż  g o  n i e b y ł o .  W t e n c z a s  g d y  o w y c h  
2 ż o ł n i e r z y  o d e p c h n ą ł ,  r z u c i ł  p i s t o l e t ,  z k tó ­
r e g o  wys t r ze l i ł  i i n n y ,  m o c n o  nabity. ,  n a  z i e ­
mi ę .  O b y d w a  p i s t o l e ty  są w r ęk u  pó l i cy i .  
P r e f e k t  r o zka za ł  na  m i e j s c u  w ie l e  p o d e j r z a ­
n y c h  o s ó b  u w i ę z i ć ;  ki lku j u ż  w y s ł u c h a n o ,  
z a p e w n e  n i e  b ez  r e zu l t a t ó w  w ład za  j uż  m a  
p o d a n i a  i s k a z ó w k i ,  za p o m o c ą  który.ch s p r a ­
w c ę  u c z y n k u  t e g o ,  z a p e w n e  w y ś l e d z i . "  —  
Krótk i  a r t yku ł  o t ym  z a m a c h u  w M o n i t o ­
r z e  zg a d z a  s i ę  z F r a n c e  N o u v e l l e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  9. .L i s t o p ad a ,

K ró l  p r ze j eżdża  s i ę c o d z i e ź ,  i w idoczno?  
p r z y c h o d n i  do  zd ro wia .

D z i s i e j s za  g aze t a  d w or sk a  umie śc i ł a  4 , p o s t a ­
n o w i e n i a  K r ó l o w e j ,  t yczące  s ię p o l eps zen i a  
adm in i s t r a c y i  skarbowe j .  U t w o r z o n a  bę dz i e  
Ko .mmis sya  z ł o ż o n a  z c z ło n k ó w  Min is t e r s tw ,  
d o  z a p r o w a d z e n i a  o sz czędnośc i ,  jakąby; p r z e d -  
s i ęwzi ąść  m o ż n a  >v r o zm a i ty c h  wydz i a ł ach  ad- 
m in i s l r a cy j nyc h .  W s z y s tk i e  d o c h o d y  k ra jowe  
m a j ą  wp ływ ać  do  kassy Min i s t e r s tw a  skarbu .  
U t w o r z y  s ię p e w n y  rodza j  Min i s t e r s twa  spr aw  
w e w n ę t r z n y c h  p o d  n a z w a n i e m .  Min i s t e r s twa  
p o w ię k sz e ń  bogac tw  k r a j o w y c h , a t ym cza so ­
w y m  n acz e l n i k i em  j ego  m i a n o w a n y  zost ał  Paja - 
E n c i m a  y P i e d ra ,  Mi n i s t e r  p r z y c h o d ó w .

A  n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn i a  20. L i s t o p a d a .

D e p u t a c y a  z ł o ż o n a . z  40 o s ó b ,  uda ł a  się dn .  
6. b.  m.  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  L o r d a  P r e z y d e n ­
ta m i a s t a ,  d o  L o r d ó w  G r e y ,  A l t h o r p  i Russe l ,  
w ce lu  z ło ż e n i a  m u  z ło tych  p u h a r o w ,  k tó r e  
k u p i o n o  z z e b ra n e j  składki .  D e p u t a c y a  ta z o ­
stała na j p i e rwe j  w p r o w a d z o n ą  do  L o r d a  G r e y ,  
k t ó r e m u  L o r d  P r e z y d e n t  mias t a poda ł  p u h a r  
z  s t o so w n ą  p r z e m o w ą , a w nie j  o ś w ia d c z y ł , iź 
w ięce j  niż 900,000 wsp ó łob yw a te l i  j ego ze b ra ło  
s i ę  dla ucz cz en i a  go tą  o z n a k ą  w d z i ęc zn o śc i  z a
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go r l iw ość  j ego w  s p r awie  r e f o r m y ; w y n u r z y ł  
o r a z  ż y c z e n i e ,  aby  .Lord G i t y  d łu g o  zo s t a w a ł  
na  cze l e  a d m i n i s t r a c j i  k r a ju .  L o r d  G re y  o d p o ­
wiedz i a ł ,  iż uważa  da r  t en  za na j s zac own ie j s zy ,  
jaki k iedykolwiek  o t r z y ma ł .  P o d o b n i e ż  p o d a ­
n o  p u h a r y  L o r d o m  A i t h o r p  i R us se l .  P i e r ­
wszy o ś w ia d c z y ł ,  iż n i e j es t  w s t an ie  wys łowić  
u c z u ć , jakie g o  p r z e j m u j ą  , iż d a r  t en  n i e ty lko  
s am  z  s i eb ie  tak drogi ,  s tał  s i ę  p r zez  o k o l i c z n o ­
śc i ,  k tóre  m u  t o w a rz y s z y ły ,  j es zcze  d r o ż s zy m  
dl a  n i e g o ,  i źe  n ic  ba rdz ie j  go  n j e c i e s z y ,  j ak  
o t r z y m a n i e  oznak i  j e d n o m y ś l n e g o  z a d o w o l e ­
n i a  tak o g r o m n e j  l iczby z io m kó w jego.  L o r d  
R u s s e l  w o d p o w i e d z i  swoje j  wyraz i ł ,  iż t en  d o ­
w ó d  p r zych y l noś c i  wspó łobywa te l i  sowic i e  wy­
n a g r a d z a  p rzykrości  i go ry c ze  życia  p u b l i c z n e g o .

1  u t e j sza gazet a dworska  do no s i  o  m i a n o w a ­
n i u  L o r d a  P o n s o n b y ,  Pos ł a  n a s z e g o  p rzy  d w o ­
r z e  N e a p o l i l a ń s k i m ,  P o s ł e m  p rzy  Po rc i e  O t to -  
m an s k i e j ;  P a n a  l e m p l e ,  P o s ł a  przy,  D w o r z e  
Saskim w D r e ź n i e  , P o s ł e m  p rzy  D w o r z e  N e a -  
p o l i ł a ń s k im ; P a n a P o r b e s ,  Sek re t a r za  po s t l -  
s twa p rzy  D w o r z e  A u s t r y a c k i m , P o s ł e m  p rzy  
D w o r z e  Saskim w  D r e ź n i e ;  P a n a  H o m e r  F o x  
S t r an g wa ys ,  Sek re t a r za  pose l s twa  p r z y  D w o r z e  
N e a p o l i t a n s k i m , Sek re t a r z em  pose l s twa  p rzy  
D w o r z e  A u s t r y a c k i m ;  P a n  J o h n  K e n n e d y ,  
u r z ę d n i k a  pose l s twa w S t a m b u l e ,  S e k r e t a r z e m  
pose l s tw a  p r z y  D w o r z e  Ne a po l i l ań sk im .

P a n  C a m p b e l l  zo s t a ł  m i a n o w a n y  G e n e r a l ­
n y m  P r o k u r a t o r e m  w mie j s cu  P a n a  D e n m a n .

P u ł k o w n i k  C o t t e r  p r zy by w sz y  z O p o r to ,  
u d a ł  się d o  I r l a n d y i  w ce lu  u o r g a n i z o w a n i a  t am 
b a t a l i on u  dla  D o n n y  M a r y i ,  k tó ry  z  s a m y c h  
I r l a n d c z y k ó w  sk ł adać  i w ł a s n y m  jej  p u ł k i e m  
n a z y w a ć  s i ę  będ z i e .

P o w r ó t  P a n a  S t an l e y  na s t ą p i ł  w  sku t ek  ży ­
c z e n i a  Xięcin R i c h m o n d , L o r d a  nami e s t n ik a  
I r l a n d y i .  M i n i s t e r  L o r d  G o d e r y c h  b ęd z i e  p o ­
d ł u g  p r a w d o p o d o b ń  ń s twa  i nad a l  z a s t ę po w ać  
P an a  S tan l e y  w j ego  u r z ęd z i e .

Gaze ty  torrysowsk ie ,  które wszystko co  nam  
»as i  przodkowie  zostawi l i ,  za dobre uznają,  
Utraciły wszelki  w p ły w  u ludu.

Hrab ia  G rey  p rz en ie s i e  s i ę  a całą swoją so- 
d s i n ą  d o  miasta;  u k o ń c z o n o  b o w ie m  napra­
wy w pałacu j t g o  przy ul icy D o w n i n g .

P a n  Robert  P e e l  bawi  j e sz cze  z l i c zn ym i  
gray jac io łmi  s w y m i  w dobrach  sw o ic h  M e n o r  
H o u s e ,  n i eda l e ko  T a n nw or t b .

W ie l k ą  radość  sprawi ła w Opor to  w ia d o­
m o ś ć  o n o w o  zawartej  p o ż y c z c e ,  która zap e ­
w n i  dobry  skutek wyprawy D o m  Pedra.  Przy.  
w ió z ł  ją  do Opor to  d o .  4.  b. m.  statek parowy  
„P ik » “  z A n g l i i .  ' 1

C r o n i c a  d o  P o r t o  d o n os i  u rz ęd ow n ą  
Wiadomość ,  źe D o m  Ped ro  pisał  do  H r a b i e ­

go V i l u f l o r ,  iż p r z y c h y l a j ą c  s i ę  d o  r a d y  j e .  
go , s a m  o b e j m i e  d o w o d z i w o  a r m i i , i źe m u  
sk ł ad a  dz i ęk i  za d o t y c h c z a s o w e  u s ł u g i ,  o r a s  
o k a z a n ą  w ie rn oś ć  i m ę s t w o .  P o d o h n e j ż e  tr«.  
sci jest  r o z k a z  d z i e n n y ,  k tóry  D o t a  P e d r o  
w y d a ł  do  wojska .  R o z k a z u j e  o r a z ,  a ż eb y  
wszy scy  wo j sk ow i  p o r t u g a l s c y ,  k tó r zy  bawią  
za g r a n i c ą  1 k tó ry ch  n i e w y m a w i a j ą  ż a d n e  p r a ­
w n e  p r z e s z k o d y ,  wróc i l i  d o  P o r t u g a l i i ,  i 
w tyra c e l u  d la  o t r z y m a n i a  p o t r z e b n y c h  ś r o ­
d k ó w ,  zgłos i l i  s i ę  d o  M i n i s t r ó w  J .  C.  Mośc i .

S  z  w  t  c y  a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dn i a  9. L i s t o p ad a .

D n i a  6. b.  m.  o b c h o d z o n o  tu z p r z yz w o i t ą  
okaza ł o śc i ą  r o cz n i cę  z g o n u  G u s t aw a  A d o l f a .

W  p i e rw sz ych  dn i ac h  b i e żą ce g o  t y g od n i a  
p r z y b y ł  t u  B a r o n  P a lm s t i e rn a ,  P o s e ł  na sz  przy  
d w o r z e  P e t e r s b u rg s k im .

O d  n ie j ak i ego  czasu  u c z y n i o n o  w  Szwecy i  
od k ryc i e ,  k tó r e  podczas  p o ż a r u  tak w mieśc i e ,  
j a k o t e ź  na  wsi jes t  b a r d z o  u ż y t e c z n e m  dla  d o ­
m ó w  d r e w n i a n y c h .  D o m y  te o raz  s ch od y  i 
d r z w i  s m a ru j ą  się a ł u n e m  r o z p u s z c z o n y m .  Ż n  
zaś  a ł u n  n i e m a  w sob i e  n i c  p a l n e g o ,  użyci#  
w i ęc  w p o w y ż s z y m  sp o s o b i e  o k az a ł o  s ię bar- 
dzo  odpowiat Ja j ^ceu i  ce lowi .

Rozmaite wiadomości.
O d d aw n a  starano s i ę  o  w y d o sk o n a le n i e  tt* 

l eakopów,  le cz  wy n a jd ow an e  w tym ce lu  spo-  
sol iy za w s s e  dotąd nazbyt  by ły  kosztowne ,  
lub n i e do s ta t eczne .  Soczewki  achro mat yce n#  
(b e z f a r b n e ) ,  z ł o ż o n e  z  d w ó ch  różny ch  szkła  
g a t u n k ów ,  usuwają wp rawd z ie  n i e w yr aź n o ść  
pr ze d m io tu  i kolory p o c h o d z ą c e  z  łamania  
s i ę  świat ła:  l e c z  sztuka o t r zymyw ania  zna ­
czne j  ś rednicy  tablic ł l intg lasu ,  w o ln y c h  od  
wsze lk ich skaz^ i bąhłów , po łą czo n a  była za­
wsze  z n i e s k o ń c a o n e m i  trudnośc iami ;  a przy ­
na jmnie j  c ena  opa trzonych  n i e m i  narzędzi ,  
w ysz łyc h  z pod b i e g ły ch  rąk jak iego  F ra ne n-  
h o fe ra ,  U u s c h n e i d e r a , lub  R en ch en b ac ha ,  
n i e z m i e r n i e  była- wysoką.  Z n a ny  Dyrektor  
Cesarski ego  Ot is erwatoryum w W i e d n i u ,  Pro­
fes sor L it t row,  w p i er w szy m  p os zyc i e  ą g o  to- 
mu W i e d e ń s k i e g o  dz ienn ika  fizyki i m i t e m a-  
•y*.'* og ło s i ł  rachunki  wykazujące  m o ż n o ś ć  
taki ego urządzen ia  t e l e s k o p ó w ,  w ktoremby  
xa p om o cą  ma ł yc h  sztuk fhutgłasu o t r zy m y ­
wać s i ę  dawa ły  t eż  sa m e  w ypa dk i ,  i prze#  
któreby nadto  d łu go ść  sam yc h  narzędz i  m o ­
gła zostać Skróconą:  co  u cz y n i ło b y  j e  wygo-  
dnie j s ze mi  do  użyc ia  i c e n ę  ich z n ac z n i e  z n i ­
ż y ł o .  Jakkolwiek  (e w idoki  by ły  do  p r a w d j
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j w i d o b r i e m i  i n a  g r u n t o w n y m  o p i e r a ł y  s i ę  r a ­
c h u n k u ,  z b y w a ł o  i m  w s t a k ż c  n a  p r a k t y c z n e m  
w y k o n a n i u ,  k t ó r e b y  w y p a d k o m  a n a l i z y  r z e ­
c z y w i s t e  n a d a ł o  ż y c i e .  D o p i e r o  z n a k o m i t y  
W i e d e ń s k i  o p t y k  P l ó s i  ( k t ó r e g o  d r o b n o w i d z e  
są  t e r a z  p i e r w s z e m i  p r a w i e  w  J E u r o p i e ) ,  p o d ­
j ą ł  s i ę  u r z ą d z i ć  t e l e s k o p  w e d ł u g  p l a n u  P r o ­
f e s s o r s  L i t t r o w ,  i p i e r w s z a  j e g o  p r ó b a  t ak d a ­
l e c e  p r z e s z ł a  w s z e l k i e  o c z e k i w a n i e ,  i i  u s p r a ­
w i e d l i w i a ć  m o ż e  n a j w i ę k s z e  n a w e t  n a d z i e j e .  
U k o ń c z o n y  p r z e z  n i e g o  t e l e s k o p ,  l u b o  s t ó -  
ł u n k o w i e  m a ł e g o  w y m i a r u ,  b o  m a j ą c y  z a ­
l e d w i e  w s o c z e w c e  p r z e d m i o t o w e j  16 l i n i i  
ś r e d n i c y ,  n a  d ł u g o ś c i  d w ó c h  s t ó p ,  z w i ę k s z a ­
j ą c  o b r a z y  o  4 5  r a z y ,  u k a z y w a ł  c i e ń  j e d n e g o  
z z i ę ż y c ó w  J o w i s z a  n a  p o w i e r z c h n i  l e g o  g ł ó ­
w n e g o  p l a n e t y ,  d o s k o n a l e  c z a r n y m  i n a j w y ­
r a ź n i e j  o d k r e ś l o n y m ;  w i ę k s z e  g w i a z d y  s t a l e ,  
j ak  n p .  C a p e l l a ,  A t a i r ,  u k a z y w a ł y  s i ę  r ó w n i e ż  
d o b r z e  z a o k r ą g l o n e m i ,  i p r z y  ś w i t t l e  x i ę ż y c a  
n i e k t ó r e  g w i a z d y  p o d w o j n e  r o z p o z n a w a ć  s i ę  
p r z e z e ń  m o g ł y  z  t a k ą  ł a t w o ś c i ą ,  z j ak ą  z a l e ­
d w i e  d o s t r z e g a ć  s i ę  d a w a ł y  p r z e z  t e l e s k o p y  
d w a  r a z y  w r ę k s z e j  ś r e d n i c y ,  p o w i ę k s z a j ą c e  
p r z e d m i o t  100 p r z y n a j m n i e j  r a z y .  T a k i e  s k u ­
tki  o t r z y m a n e  p r z y  p i e r w s z e j  p r ó b i e  z a s t o s o ­
w a n i a  d o  p r a k t y k i  r a c h u n k ó w  P .  L i t t r o w ,  k a ­
ż ą  s i ę  s p o d z i e w a ć  p o  w i ę k s / y <  h  n a r z ę d z i a c h  
w e d ł u g  t e j ż e  m e t o d y  u r z ą d z o n y c h ,  w c a l e  n a d -  
•  w y c z a j n y c l l  i z a d z i w i a j ą c y c h  w y p a d k ó w .

A n t w e r p i a  i S k a l d a .
K i e d y  o c z y  ca ł e j  E u r o p y  z w r o c o n e  są  n a  c y ­

t a d e l ę  a n t w e r p s k ą ,  n a s t ę p u j ą c y  s k r ó c o n y  o b r a z  
t e j  t w i e r d z y  i r ze k i  S k a l d y  n i e b ę d / . i e  j ie- 
W n i e  p r z e z  c z y t e l n i k ó w  o b o j ę t n i e  p r z y j ę t y m .  
—-  S k a l d a  m a  ź r o d ł o  s w o j e  w d e p a r t a m e n c i e  
S o m m e ,  o b l e w a  m o r y  G a m b r a y s ,  B o o c h a i n ,  
V a l e n c i e n n e s  i C o n d e  , p r z e p ł y w a  p o t e m  g r a ­
n i c ę  b e l g i j s k ą  i s k r ę c a  s i ę  ku  z a c h o d n i e j  j ioł -  
t i o c y .  W  d a l s z y m  s w y m  b i e g u  p ł y n i e  p o d  
D o q r n i k  i m i j a j ą c  O u d e n a r a e  i G h e n t ,  p r z y j ­
m u j e  k i e r u n e k  c o r a z  b a r d z i e j  p o ł o o c n o - w s c h o  
d n i .  A l e  o d  D t n d e r m o r i d e  z m i e r z a  z n o w u  
p r o s t o  k u  p ó ł n o c y  a ż  d o  A n t w e r p i i ,  g d z i e  s k r ę ­
c i w s z y  s i ę  ku  z a c h o d o w i  i p r z e b y w s z y  g r a n i c ę  
h o l e n d e r s k ą ,  c i ą g le  w k i e r u n k u  z a c h o d n i m  p o ­
s p i e s z a  d o  m o r z a  b a ł t y c k i e g o .

A n t w e r p i a  p o ł o ż o n a  j e s t  n a  p r a w y m  b r z e g u  
S k a l d y , k t ó r a  p r z e d z i e l a  m i a s t o  o d  s z a ń c ó w  

' T e t e  d e  E l a n d r e s  ( V l a a r n s c h e  H o o f d ) .  P r z e d  
s a m e m  m i a s t e m  b i e g  S k a l d y  j es t  z  z a c h o d u  ku 
W s c h o d o w i , z a r a z  za  m i a s t e m  p r z e c i w n i e  z e  
w s c h o d u  ku z a c h o d o w i .  W z d ł u ż  z aś  m i a s t a  
p ł y n i e  r z e k a  ta w p r o s t y m  k i e r u n k u  z p o ł u d n i a  
k u  p o l t i u c y , 1 p r a w i e  w p o ł o w i e  t e g o  p r o s t e g o

j e j  b i e g u ,  z n a j d u j e  s i ę  n a  l e w y m  b r z e g u  bata* 
r y a  d o p i e r o  c o  w s p o r n n i o n a .

G ł ó w n e  f o r t y f i k a c y e  A n t w e r p i i  t o  j e s t  t e ,  
k t ó r e  z  n a j w i ę k s z ą  u k o ń c z o n e  z o s t a ł y  s t a r a n n o *  
ś c i ą ,  s ą :  n a  l e w y m  b r z e g u  p o w y ż s z a  T e t e  d e  
l l a n d r e s ,  a  n a  p r a w y m  c y t a d e l a ;  w a r o w n i a  
M o n t e b e l l o  i N o r d e r l o r t .  T e  t r z y  o s t a t n i e  l e ż ą  
z  t ej  s a m e j  s t r o n y  S k a l d y  c o  i A n t w e r p i a ,  
i m a j ą  w z g l ę d e m  m i a s t a  10 p o ł o ż e n i e ,  ź e  c y t a ­
d e l a  1 M o n t e b e l l o  l e ż ą  n a  p o ł u d n i e ,  a N o r d e r ­
l o r t  n a  p ó ł n o c  A n t w e r p i i .  T y m  s p o s o b e m  
p r z y j e ż d ż a j ą c  z e  s t r o n y  B r u x e l l i ,  z n a j d u j e  s i ę  
c y t a d e l a  i M o n t e b e l l o  p r z e d  m i a s t e m ,  N o r d e r ­
l o r t  z a  n i e m ,  a  T e t e  d e  F l a n d r e s  z  d r u g i e j ^  
s t r o n y  r z e k i  n a p r z e c i w  n i e g o .

C y t a d e l a l e ź y  b e z p o ś r e d n i o  p r z y  s a m y m  b r z e -  
g u  S k a l d y  i s t y ka  s i ę  z  m i a s t e m ,  o d  k t ó r e g o  
t y l k o  s t o k i e m  ( e s j d a n a d e ) j  j e s t  p r z e d z i e l o n a .  
P r z e d  n i ą  l e ż y  l u n e t a  K i e ł ,  k t ó r a  r ó w n i e  j a k  
c y l a d t l l a ,  d o t ą d  j e s t  w r ę k u  H o l e n d e r c z y k ó w .

M o n t e b e l l o  Jeży  r ó w n i e  z  p o ł u d n i o w e j  s t r o ­
n y  m i a s t a ,  a l e  n a  w s c h ó d  c y t a d e l i ,  a z a t e m  o«b 
d a l o n e  j e s t  o d  b r z e g u .

P o ł o ż e n i e  N o r d e r f o r t  j e6 t  n a  p ó ł n o c  A n t ­
w e r p i i .  W a r o w n i a  ta o  4 0 0  p r ę t ó w  o d  m i a s t a  
o d d a l o n a ,  ł ą c z y  s i ę  z  n i e m  j i r z e z  s z e r e g  ś w i e ­
ż o  z a ł o ż o n y c h  l o r t y l i k a c y i ,  B a t e r y e  t e  m o c n o  
s ą  o b s a d z o n e ,  i d a w a ć  m o g ą  o g n i a  n a  S k a l d ę  
w t y m  k i e r u n k u ,  k t ó r y  r z e k a  ta p o n i ż e j  m i a s t a  
p r z y b i e r a ,  t o  j e s t :  z e  w s c h o d u  n a  z a c h ó d .
W a r o w n i a  I s a b e l l e  p a n u j e  n a d  z a t o k a m i .

1 e t e  d e  M a n d r e s  n a  l e w y m  b i z e g u  S k a l d y ,  
m a  z  j e d n e j  s t r o n y  m a ł ą  w a t o w n i ę  B u r c l i ł ,  a  
z  d r u g  ej  S a i n t  - H i l a i r e .  P i e r w s z ą  o b w a r o w a ł  
b y ł  m o c n o  C a r n o t ,  g d y  z a  c z a s ó w  N a p o l e o n a  
b y ł  G u b e r n a t o r e m  A n t w e r p i i ,

D z i s i a j  w - r ę k u  l ł e lg i j c zy  k o w  , jes t  (o m i a s t o ,  
7 5 . ° o o  m i e s z k a ń i o w  l i c z ą c e ,  o r a z  w a r o w n i e  
M o n t e b e l l o  1 N o r d e r l o r t ,  2  t e j  s t r o n y  S k a l d y  
c o  i A n t w e r p i a  p o ł o ż o n e .  U l i c e  w i o d ą c e  k u  
c y t a d e l i  i k u  r z e c e ,  m o c n o  są  b a r y k a d o w a n e  
i o b w a r o w a n e .  P r z e z  u l i c e  n a d b r z e ż n e  p r z e ­
j a z d  d la  w z n i e s i o n y c h  t a m ż e  w a ł ó w  z u p e ł n i e  
j es t  z a t a m o w a n y .  P i ę k n a  w i e ża  k o ś c i o ł a  k a t e ­
d r a l n e g o  s ł u ż y  za  s t a n o w i s k o  w o j s k o w e  d la  d a ­
n i a  z n a k ó w .  N a p r z e c i w  r a tu s z a  s t o j ą  n a  o b s z e r ­
n y m  r y n k u  z a t o c z o n e  d z i a t a  w z u p e ł n e j  g o t o ­
w o ś c i  , a B e l g i j c z y k o u  te z a c i ą g a j ą  c o  d z i e ń  n a  
w a r t ę  w r y n s z t u n k u  z u p e ł n i e  b o j o w y m .

H o l e t u i e r c z y  ko wi e  są w p o s i a d a n i u  c y t a d e l i  
z  l u n e t ą  Ki el  ( n a  p r a w y m  b r z e g u  r z e k i ) ,  o r a z  
c a ł e g o  l e w e g o  b r z e g u ,  z  w a r o w n  ą  T ó l e  d e  
1* l a n d r e s , i o b s z e r n i e  za  n i ą  r o z l e g a j ą c e  m i  s i ę  
ł ą k a m i  P o l d e r s .  N a  t y c h  ł ą k a c h ,  k n . r e z n a s e p  
p i a s z c z y s t y c h  p o w s t a ł y ,  s to i  dz i ś  arfy l e r y a  ; d ł u ­
g a  i m o c n a  g r o b l a  o c h r a n i a  łąki  te o d  z a l e w ó w ,  
a  p r z e z  p r z e c i ę c i e  j e j  m o g ą  t a k o w e  b y ć  z u p e ł -
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nile w o d ą  za l ane .  W  ś r o dk u  Skaldy u s t a wio na  
jest f lot ) la  h o l e n d e r s k a  z ki lku s t a tków k an o -  
n i er sk i ch  z ło żon a ,  które j  p r aw e  sk r zyd ło  op i e r a  
s ię o  c y t a d e l ą ,  Ifewe zaś  o  w a r o w n i ą  T e t e . d e  
F l a n d r e s .  ________ _

O B W I E S Z C Z E N I E .
N i e w i a d o m i  su k ce s s o r ow ie  prof essora  F r y d e ­

ryka B i i t t ne r  dni a  2 r. L i p c a  r. 1829* w l '<)zna­
l i  i u z m a r ł e g o  l ub  ich spad ko b i e r c y  a lbo leż n a j ­
bliżsi  k r e w n i  z ap o z y w a j ą  s i ę  n in i e j s z em  na  
termin

d n i a  2 Q g o  S t y c z n i a  1 8 3  3 '- 
z r a na  o g o d z in i e  j o .  p r z e d  D e p u t o w a n y m  Ko n-  
ay l i a r zem C u l e m a n n  w i zbi e n a s z e j i n s t r u k c y  j- 
ńe j  aby  się wy leg i t y mow a l i  i pozos t a łość  t e go ż  

' o d e b r a l i  a t o z  tern z a g r o ż e n i e m ,  źe  jeże l i  s ię  
■ p r z e d  l ub  w  t e rm in i e  na  p i śmie  a lbo  o sob i ś c i e  
n i e z g ł o s z ą  spo dz i ewa ć  się m o g ą ,  iż po zos t a ło ść  
B if i tner a  j ako  b ez d z i ed z i c zn a  p o d ł u g  §. 481* 
T y t .  9. Częśc i  I .  p r a w a  p o w s z e c h n e g o  kra jo-  

• w e g o  fiskusowi p r z y s ą d z o n ą  zos t an ie .
P o z n a ń ,  dnia  g. Marca  1832.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e m  r a n  sic i.
°r‘— "z a  F o z  i i  w ^ iv tT v  k t  a l ń  y . “

P o d p i s a n y  Sąd  Z i em iań sk i  z a p o zy w a  n i n i e j ­
s ze m n as t ęp u j ąc e  n i e p r z y t o m n e  o sob y ,  j akoto :  

i )  Mi cha ł a  R o s s m a n  pa ro bk a  z T ł u k a w y  p o ­
wia tu  Ob or n i ck i e g o , ,  k tó r eg o  w r o k a i S i r .  
d o  wojska po l sk iego  wz i ę to  ; 

i )  A n i e l ę ' ( ł r d u ł k o w s k ą ,  k tór a tu stąd p r z e d  
Jat 40. z r odz i cam i  s w e m i  M a r c i n e m  i R e ­
g iną  m a ł ż o n k a m i  G r d u łk o w s k i e m i  d o  Rós-

s syi  wy prowadz i ł a  s i ę ;
3)  r ym arc zy ka  I g n a c e g o  P ro ko w sk i e g o  z B e r -  

d y c h o w a  p o d  S z r e m e m  r o d e m , który p o ­
sz ed ł s zy  w roku  18OX- na  w ę d r ó w k ę ,  s ł u ­
ż b ę  w wo j sku  aus t ryack im  przyj ąć  miał ;^

4 )  J a n a  B u k o w s k i e g o  z S z r e m u  rodfem, który 
j uż  p r z e d ’ lat Jo  do  Polski  pójś ć  i t amże  
w  wo jsku s ł u ży ć  mia ł ;

3) Miko ł a j a  Pis iewicza z  P o z n a n i a  r od em , ,  
k tó r y  1806,  r,  d o  wojska pol sk i ego pójść  
m i a ł ;

fctórzy od czasu i ch  odd a l en i a  się ź d d n e j o s o b i e  
n i eda l i  w ia d o m o ś c i ,  n i e m n ie j  ich su kc es so ró w  
i sp a d k o b i e r c ó w ,  j ak i ch  by  pozost awić  mogl i , ,  
aby  o sw em  życ iu  i pobyc i e  n i e z w ł o c z n i e ,  a  
na jp ó ź n i e j  w t e r mi n i e  na

d ż i e ń  u t y  W r z e ś n i a  i 8  3 3 * 
w  i zb i e  s ądow e j  z a m k u  n a s z e g o ,  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  A s s e s s o r e m  U r .  B e y e r  o  godz in i e  l i r  
p r ze d  p o ł u d n i e m  p i ś m i e n n i e ,  l ub  osobi śc ie  d o ­
n i eś l i  i d a l s zych  r o z p o r z ą d z e ń  oczekiwal i .  
W  r az ie  a l b o w i e m  p r z e c i w n y m ,  z o s t a n ą  za

n i e ż y j ą c y c h  o g ł o sz en i  i ma j ą t e k  i ch  najb l i ż­
s zy m  w y l e g i t y m o w a n y m  i ch  su k c e s so ro m  wy­
d a n y m  zos t an ie ,

P o z n a ń ,  dn i a  1. L i s t o p a d a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A  L ' OZ h W E D V K i A L i N Y .
P o d p i s a n y  Kró lewsk i  Sąd  Z i e m ia ń sk i  zapo-  

ży w a wszystk i ch  , k t ór zy  do kaucyi  u r zę do we j  
p r z e z  Zo f i ą  z W e r n i e w i c z ó w  C h m i l e w sk ą  n i e ­
r u c h o m o ś c i a m i  s w e m i  w Kie l cz ew ie  p o d  N o ,  
56. po ł o źo n e r n i  w i lości  2 O 0 T a l .  za b y ł e g o  exe- 
ku io r a  Są du  P o k o j u  w  Kościani e.  Kaj e t ana  
C h m i l e w s k i e g o  z a r ę c z o n e j  z c zasu  u r z ęd o w a -  
n i a  t egoż  C h m i l ew sk i e g o  p r e t e n sy e  mie ć  m n i e ­
ma ją ,  a żeby  s i ę  w t e rm in i e  na

d z i e ń  1 8  t y  L u t e g o  r. p.  
z r ana  o g o d z i n i e  9.  w t u t e j s że m  po m i e sz k a n i u  
s ą d o w e m  p rzed  d e l e g o w a n y m  Ur .  Br i t zke  Re-  
f e r e n d a r y u s z e m  w y z n a c z o n y m  osob iś c i e  lub 
p r z e z  p r a w o m o c n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł n o m o ­
cn ikó w stawil i  i p r e t e n s y e  swoje  z c zasu s ł u żb y  
r z e c z o n e g o  C hm i l e w sk i e g o  w ia ro g o d n i e  u d o ­
wod n i l i ,  a l b o w i e m  w r az i e  p r z e c i w n y m  z tako-  
w e m i  do p o m i e n i o n e j  kaucy i  p r e k l u d o w a n i i d ó  
o s o b y  C h m i l e w s k i e g o o d e s ł a n i  być mają.

W s c h o w a ,  d n i a  15. L i s t o p a d a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U  ii  W LE s Z C Z E N I E .
T e r m i n  na dz i eń  1 1. G r u d n i a  r. b. d o  sp r z e ­

da n i a  d ó b r  P o g o r z e l i  w y z n a c z o n y ,  zn i e s io ­
n y m  z o s t a ł o  czerń p u b l i c zn o ść  się u w ia d o m i ą ,

K ro to s z y n ,  dn i a  22.  L i s t o p a d a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Klacz  g n i a d ą  y le tn ią  ( d o b r e j ,  n i ó m i ę s z a n e j  
r asy) ,  cl icę s p r ze d ać ,  gd y ż  jest  źp eb ną

,  F r .  B i e l e f e l d .
m t a g — M — M MliW Ili M B W  iHMamiwn rr i łuir 1 ir— ■■ i» i  t  t m

W y b o r n e  ho l en de r sk i e  ś l e d z i e M a tjes  zwane , ,  
w tej ch w i l i ' o t r z ym a ł  i p r zeda j e  t a k o w e  po  2 sgr .

F r .  B i e l e f e l d .

W y c ia g ^ z  B e r l iń s k ie g o  ku rsu  p a p ie r ó w  
r p ie n ię d z y .

D nia 2 ? . L istopada l ’S 3 2 . Papiera­
mi
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